
Rok XXXJt Piotrków, dnia 22 (9) :Maja 1904: r. 

roc~i~E~!łJ~~:~r~o~ 60 I 
półrocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb . - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. S. 
Dop!.ta z. odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 

I 
Z PRZESYŁKA: 

r ocznie . . . . rb. '4 kop. 80 
pól rocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalme. . . rb. l kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogloszenie l·razowe kop. lO od 
jednosepaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza . 
Za reklamy i nekrologi) oraz ogło ­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza . 

Za. ogloszenia, reklamy i nekro-

I 
logI na l·ej stronie po kop . 20 
Za dolncz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tłollmczenie ogLosz . "I. języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 
I 

powieściowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia ,,'f ygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

]c1oalitewnik ala warstw inteligentnych 

JJ)~an mój i .Bóg mój" 
napisał Ks. Dr. Stanisław Gruchalski, 

profesa)' Seminal'yju'm Dyjecezyi Kujawsko-Kaliskiej 
we Włocławku. 

Dwa wydania: dla mężczyzn i dla kobiet. 
Sl,łady główne: u autora i w księgarni Gebethnera 

i Wolffa w Warszawi13. Prócz tego, nabywać można wc 
wszystkich księgarniach w "Yarszawie i na prowincyi, 
oraz IV drukarni M. Dobrzańskiego przy redakcyi <Ty· 
godnia. II' Piotrkowie. 

Cena egzemplarza: w skórkowej oprawie ze zlocone­
mi brzegami rb. l kop. 80; w szagrynowej rb. 2 k. 15. 
Wypisują,cy wprost u autora, l,osztów przesyłki nie 

ponoszą,. (10-·2·-4) 

, 
NAJWYZSZY UKAZ 

Wc czwartek, dnia 19 mąj a, jako w wy­
soce uroczysty dziel} urodzin Jego Cesar::;k iej 
Mości Najjaśniejszego Pana Mikołaja II Ale· 
ksandrowicza, w miejsco\rych świątyniach wszy­
stkich wyznan odprawione zostcLly urQczyste 
nabożenstwa, a wieczorem miasto iluminowano. 

W roku 1860. 
(Kartka z Kroniki Piotrkowskiej). 

Zdanie sprawy Komitetu ResuJ'sy Piotrkowskiej 
na Ogólnem Zebraniu d. 8 czenvca 1860 r. 

«Trudne nader zadanie sprawozdawcy resur­
sy; nie dosyć bowiem podać liczbę ogól ną przy­
byłych , i ubyłych c,donków, wyrachować się 
Towarzystwu z po\rierzonego sobie grosza, ale 
trzebaby jeszcze \II niknąć w serca stowarzy-

do minish'a sliarbu. szonych, o ile oni pokochali tę instytucyję, a 
~ ~ zarazem o ile ona stała się ich moralną i du-

Wouec wyuuclJu wojny i w celu wzmocnie- chową potrzebą. Po takiem dopiero zuadaoiu 
nia zasobów skarbu państwa drogą powiększe- śmiało ich zapytać moina, czyli pragną dalej 
nia gotowizny w złocie w skarbie i Banku PaJl- utrzymać resursę i na to odebrać odpowiedź 
st\ya, nznaliśmy za właściwe stosownie do przed- jednomyślną, zgodną, harmonijną, malującą 
stawienia paIiskiego, rozważonego w komitecie istotnie usposouienie serc stowarzyszonych 
:finansowym, przystąpić do wypuszczenia królko- względem tej instytucyi. 
terminowej państwowej pożyczki zewnętrznej. «Tutaj na l eży przedewszystkiem zdać spra-

'\V tym celu rozkazujemy panu wypuśc i ć w ' wę, o ile skojarzenie się w jedno to\Yarzystwo 
porządku i w term inach, przez pana ozuaczo- resursy dobrze wpłynęło na ogół skojarzony, 
nych, 5 proc. pożyczkę na sumę nominalną do jako też hędący za obrębem Towarzystwa, -
300 milijonów rubli , t. j. do 800 milijonów o ile nareszcie wpłynęło na pojeclyńcze jed­
franków, lla zasadach następujących : 1) PO-I nostki. 
życzka ta zapisaną zostaje do państwowej księ- «Na tej drodze przebiegając. kronikę roczne­
gi długów pod nazwą «5 proc. zO)JOwiązania go życia naszego towarzystwa, niepodobna nie 
skarull państwa z r. 1904». 2) Swiadectwa dosl.rzedz pewnego wpływu, jaki sobie wyro­
wypuszczone zostają na okaziciela na kwotę bić zdołała resursa. Z jednej strony, należ;ł do 
187 rub. 50 kop., t . j. 500 franków, oraz na niej wszystkie znakomitości naszej okolicy, lció­
kwotę 1,875 rubli , t. j. 5,000 franków. 3) Wy- re na drodze nauki, postępu i pracy zjednały 
sokość dochodu od świadeclw oznaczoną zosta- sobie chlubne stanowisko; nietylko w SZCZl1p­
je lla 5 proc. rocz ni c, które płacone będą w ra- łych granicach jednego powiatu, ale owszem 
tach półrocznych. Bieg procentów zaczyna się kraj cały ich imiona z poszanowaniem wspo­
ocl 1 (14) maja 1904. r. 4) Wypłata procen- mina. Należą do niej po większej części wszy­
iów odbywa się \Y Rosy i w r ublach, a we scy, których ty lko obchodzi dobro ogólne, i ra­
Francyi we frankach, licząc 37 i pół kop. w in- clzi służyć w granicach wskazanych swojelllll 
stytucyjach przez pana wybranych po przedsta- krajowi, względem którego, każden ma tak 
wieniu kuponów świadectw. 5) Wypłata ku- wielkie a święte obowiązki. Tak więc wszyscy 
ponów i należności za świadectwa (p. 8) wo lną spojeni jednym węzłem braterstwa, utrzymują 
jest na za wsze od wszelkich podatkó,,, rosyj- go statecznie. 
skich. 6) Kupony pod l egają przedawn ieniu po «Z drugiej slrony pomiędzy osobami niena-
10-ciu latach od terminu ich płatności, świa- leżącemi do towarzystwa widz ieć się daje nie­
dectwa zaś w ciągu lat 30 od terminu, wyzna- jaka dążność zamieszczenia: swego nazwiska 
czonego na ich wykup. 7) Prawa i przywile- w liście członków resursy. Widzimy ludz i, któ­
je: przysługuj ące posiadaczom wypuszczanych rzy mozoln ie spo 'obiąc się do usług obywatel­
obecnie 5 proc. ouligów skarbu państwa z r. skich wzbogaceniem swego umysłu i serca no-
1904, co do zapisów, na długotermi nowe po- wemi wiadomośc iami i wrażeniami, skoro tyl­
życzki pallstwowe, które mogą być wy puszczo- ko osicclli na zagonie rodzinnym, rozpoczęli 
ne przed 1 (14) maja 1909 r., jako też co do swój zawód obywatelski przyjęciem obywatel­
przyjmowania św iadectw i kuponów od nich przy stwa miejscowej resursy, dając tem niejako 
opłacie cel, w charakterze kaucyi przy dos ta- rękojmi ę przyszłego kierunku . Widzimy ludzi, 
wach rządowych i na zabezpieczenie akcyzy, którzy nader korzystnie a ciężko służąc kra­
określa pan przy samem wypuszczeniu pożycz- jowi spełnianiem urzędów publicznych, często­
l<i. 8) Dnia 1 (14) maja 1903 1'. świadectwa kroć przy nader szczupłych funduszach, po 
te podlegają wykupowi po cenie nominalnej; otrzymaniu tylko co przeznaczenia do naszego 
przed tym zaś terminem pożyczka niniejsza nie grodu, wstępują zaraz do towarzystwa resursy 
będzie wykupioną. dla służenia wspólnej sprawie i odsłonienia 

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości swoich uczuć obywatelskich. Pominąć wreszcie 
ręką podpisano: nie można i takich, którzy prowadząc życie 

W Cesarskiem Siole, 
d. 29-go kwietnia 19041'. 

«MIKOŁAJ ». ciche, ustronne, wśród pracy i znoju, uderze­
ni ciosem niesłusznych pocisków, uciekli się 
pod skrzydła resursy, a będąc tulaj przyjęci, 
z dumą wzgardzili dalszą opiniją . 

« Chociaż wi ęc nieznacznie, nie przestaje jed­
nakże rCS llfsa wywierać swego wpływu, co 
dowodzi, że i liczua jej członków bynajmniej 
się nie zmniejsza, gdyż w miejsce dwudz iestu 
członków ubyłych z przyczyn od nich n iez(~­
leżnYGh, takaż liczba nowych przyuyła. Ogól­
na w i ęc liczuct członków resursy obecnie jest 
173. Prócz tych, wielu jeszcze pragnęło nale­
żeć do towarzystwa; dla nieodpowieclnich jed­
nakże warunków, przyjętymi nie zostali. 

«Pomimo atoli wykazanego postępu, resursa 
dotąd nie zyskała jeszcze powszechnego uzna­
nia. Niektórzy z jej członków, przystąpiwszy 
do jej zawiązku, w dalszym ciągu opuścili jej 
towarzystwo, nie mając do lego żadnych po­
wodów. Wielu jest i takich, klórzyby mogli 
pożytecznie służyć towarzystwu, pomimo to 
wcale do niego nie przystąpili; są wreszcie i 
tacy, którzy należąc do towarzystwa, mniej 
zdają się troszczyć o jego pomyślność. DhLtego 
też resursa nie jest jeszcze wy razem ogólnej 
opinii tutejszego miasta i okolicy, nie jest tym 
najwyższym trybunałem, któryby stanowczo 
mógl wpływać na stosunki rodzinne i ogólną 
moralność . 

«To przecież: a nie inne: jest przeznaczenie 
resursy, żeby wnikała i wywierała swój wpływ 
moralny taru, gdzie pra\l'o społeczne dosięgnąć 
nic może. Każde oowiem stowarzyszenie po­
siada tę własność, że zawiązując stosunki po­
między ludźmi, utrwala je coraz w ięcej, a za­
razem jest śc i słą kontrolą dążeń i czynów sto­
warz.vszonych. 

«Komitet, pojmnjąc ouecne stanow isko re­
sursy, starał się usilnie wpływ jej rozszerzyć, 
dla jakiego to celu w ciągu upłyniollego roku 
dokonał następująeych czynnośc i : 

1) W miejsce dawniejszego wice-prezesa, ja­
kim uył z urzędu swego naczelnik powiatu, 
wyjednał zat"' ierdzenie wice-prezesa wybrane­
go większością głosów przez towarzystwo. Zmia­
na tak ważna wiele wpłynąć powinna na pod­
niesienie powagi resursy. 

2) Czyteln i ę od lat ośmnastu w Piotrkowie 
istniejącą wcie lił do resursy: otwierając ją 
bezpłalnie wszystkim stowarzyszonym; celem 
zaś jej powiększenia i ciągłego utrzymania w 
stanic pomyślnym, z mocy upoważnienia ogól­
nego zebrania z duia 5 lislopada 1859 roku 
przeznaczył rs . 500. pierwotnie na założenie 
winnej piwnicy asygnowane; prócz tego po k. 15 
ze skladek mies ięcznych wnoszonych przez każ­
dego z członków resursy. Z powodu jednakże 
braku funduszów w gotl)wiznie, odroczono otwo­
rzenie czytelni do dnia 1 lipca r. b. 

«Oprócz tego prenumerowano w ciągu rokn 
gazet i pism krajowych oraz zagranicznych 
egzemplarzy 12, które już stanowią wyłączną 
własność resu rsy. Nadto biulijoteka resursy 
powiększoną została nadesłanem dziełem «V 0-
lumina legull1» w miejsce pisma peryjodyczne­
go «Słowo», klóre przestało dalej wychodzić. 

3) Na wniosek wice-prezesa wygotował ko­
miLet projekt urządzenia z dniem 1 wrześn i a 
r. o. posiedzeń naukowych, na których będą 
czytane popularnie wyłożone niektóre poważ­
niejsze nauki, a także urządzenia zabaw mu­
zy kalnych, w których będą mogli p rzyjmować 
udział wszyscy członkowi e resursy ze swemi 
rodzinemi, oraz za.proszeni amatorowie i artyści. 

4) Urządził bal w dniu 28 styczn la r. b. 
na dochód nowo otwierającego się Instytutu 
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Muzycznego w Warszawie, z którego przy po­
średnictwie zacnych dam lIaszej okolicy, 7.0-

lJt'ał czystego funuuszu, po potrąceniu kosztów, 
rs. 721 kop. 37. Z tych na dwa stypendyja 
rs. 600 prze łano do kasy Instytutu; zaś rs. 
121 kop. 37, a nadto rs. 25 nadesłane \Y dal­
SZj'ID ciągu tytułem składki na tenże Instytut, 
czyli razem rs. 146 kop. 37 pozostawił w ka­
sie resursy dla udzielenia jednorazowego wspar­
cia na utrzymanie początkowe stypendystom, 
jacy od re Ul'sy wysłani zostaną. IV tym celn 
komitet wygotował ogólne i slało zasady, po­
dług których IJędą mogli kandydaci uzyskać od 
re ursy stypendyjum. Prócz balu, urządzone 
były cztery zaIJawy taIlcujące, na których zgro­
madzało się wielu IJardzo członków resursy i 
gości, wraz ze swemi rodzinami. 

5) ~ mqcy upoważnienia ogólnego zebrania 
z dnia 6 czerwca 1859 roku, wyplacono z fun­
duszów resursy rs. 140 na siedm wpisów dla 
uiednych uczniów miejscowych szkół publicz­
nych, którzy okazalj celujące postępy w nau­
kach. Na szpital Sw. Trójcy w Piotrkowie 
wj'płacono 53 rs. 20 kop. i dla wdów, sierot, 
kalek i starców rs. 100. Ja tenże cel obró­
cono z mocy art. 68 usta\\'y resursy rs. 30 
asygnowane przez komitet z funduszu zeura­
nego za bilety wnijścia na zabawy tallcujące 
od nieczlonków resursy. 

«Po przedstawioniu strony głównej resursy, 
moralnej, wypada z kolei przystąpić do pn~ed­
stawienia strony ekonomicznej, mianowicie sta· 
nu jej kasy, której obraz jest następujący: 

PRZYCHÓD: 
l) Remanent z roku zeszłego . . r. 5GG k. 3G 
2) SI,ładki wpi 'owe od nowo ]lrzy-

byłych członków r. 108 k. -
3) Składki mie ięcznej 1'. lU)!) k. 75 
4) Z gry w karty. . . r. 23 k. 09 
5) Z gry bilardo\yej . 1". 13-010 k. 89 
G) Z różnych źródeł, a mianowicie: 

a) z poddzierżalyienia dwóch 10-
!<ali r. 90; b) z wynajęcia sali 
na koncerla i sceniczne przed­
stawienia r. 60; c) z opłaty bi­
letów na zabawy ta6cująco r.167; 
d) z opłaty biletól\' na bal w d. 
28 titycznia r. b. dany r. 810 
kop. l ; e) z opłat wnij~eia od 
przybywających go~ci w ciągu 
roku r. 5 k. 57 . . . . . r. 1132 k. 57 

Razem przychodu bylo r. 3,*6\l k. 66 

ROZCHÓD: 
l) Lista placy r. 264 k. 68 
2) Opał . . r. H k. 50 
3) Światło . r. 26,* Je. 27 
4) Inwentarz . r. 166 k.201/2 

5) Różne wydatki, a mianowicie: 
a) wsparcie biednym 1". 130; b) 
wsparcie dla szpitala r. 53 k. 20; 
c) wpis 7 uczni biednych r. HO; 
d) prenumerata gazet 1'. 192 k. 
991/2; e) lokal r. 750; f) Insty­
tutowi Muzycznemu r. 600; g) 
rozmaite inne wydatki rs. 333 
k. 921 /2 . . r. 2200 k. 12 

Razem rozchodu było 1". 2030 k. 771/2 
BILAl~S: 

Przychodu było. . . 1'. 3-o1oG9 Je. 66 
Rozchodu . ., ..... r. 2939 k. 771/2 
Pozostaje \\"ięc reman. w gotowiznie r. 529 k. 881/ 2 

ZALEGŁOŚĆ: 
Składek mie ięcznych . " r. 756 k. 75 
Składek wpisowych .... r. 54 k. -

Razem remanentu r. 1340 k. 631/2 
«Taki więc jest obraz działal'l komitetu w 

roku ubiegłym, z którego wykazuje się, :le zmu­
szouym był ciągle walczyć z jednej strony z 
rozmaitemi przeciwnościami, a z drugiej z bra­
Idem funduszów nieodzownych na przelJrowa­
dzenie ulepszetl. 

«Obecnie działający komitet, przekazując 
przyszłemu dalszy rozwój swych projektów i 
usiłowalI, ma zaszczyt wnieść 11ajusilniejszą 
prośbę do szanownych członków zalegających 
w opłacie, aby raczyli bez straty czasu przy­
padające od nich należności zrealizować. N aj­
lepsze bowiem chęci, najszlachetniejsze dążenia 
bez skutku pozostać muszą, jeśli nie będą 
wsparte odpowiedniemi środkami materyjalne-

TYDZ I EŃ 

nu l współdziałaniem wszystkich stowarzyszo­
nych. 

\Y Piotrkowie dnia czerwca 1860 roku 
Sprawozdawca Sekretarz Resursy 

(podl)isallo) ETazm ]J{alillowski. 

~-9-~J-<-~ 

Echa Tomaszowskie. 
Wskutek starań rady opiekuńczej mleJ­

scowoj szkoły handlowej o zwiększenie proeen lu 
uczniów-żydów, ministeryjulll finan ÓII' ~Jljienilo 
odpowiedni paragraf ustawy i dozwoliło przyj­
mować 500 /0 żj'dów; tym sposobem obecnie 
wakuje jeszc~e okolo 40 miejsc! Rok szkolny 
ma się ku kOllcowi; niezadługo więc można 
IJędzie obliczyć deficyt, jald wypadnie wypełnić, 
aby pokryć wszystkie wydatki s~kolne. Nie 
IV porę będ~ie tell deficyt wouec kryzysu prze­
mysłowego; tymczasem jednak nie ma innych 
źródeł; jak tylko kieszenie fabrykantów iku pców, 
gdyż kasa miejska daje IJardzo małą zapomogę 
w kwocie 1000 rb., a dochód z patentów i 
świadectw nie wynosi nalrct połolry spodzie­
wanej sumy. W przyszłym roku szkolnym, 
chociaż będą większe dochody, gdyż liczba 
uczniów z otwarciem czwartej klasy wzrośnie, 
to jednak przewidywać trzeba i ,rięks~e wy­
datlli, jako to: urządzenie gabinetów, a p\'~ede­
wszystkiem fizycznego; zaopatrzenie bibJijoleki 
w dzieła polskie, których dotychczas niema 
zupełnie; zapl"os~enie 'Tiększej liczIJy nauczycieli 
i t. p. Dotychczas niema specyjalllego nauczy­
ciela do języka ruskiego i polskiego. Braki 
te powinny być jaknajprędzej lizupdnionc, 
gdyż wszelkie chwilowe zastępstwa dad~ą się 
odczuć przy dalszym wykładzie uanego przeLl-
miotu. Z. 

-- Straż ogniowa otrzymała chojuj' dar, 
a mianowicie ' ikawkę, wartości około 800 rb. 
Ofiarodawcami są cztery Towarzystwa asekura­
cyjne: Rosy ja, 2-gie Rosyjskie To\\'an:yslwo, 
'Yarszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń i SL 
Petersbursl<ie To\rarzj'stwo, które nadesłały 
ten prezent I\' dowód uznania za pożyteczną 
dziahllJość. W. 

~i-D<0(~ 

Ochronne szczepienie gruźlicy 
u cieląt, sposobem Behringa. 

(Odczyt p. Sto Majewsk iego J1a posiedzeniu :Stowarzy­
szenia Holniczego gub. Piotrkowskiej d. 27 kwietnia). 

O ile rozpowszechnioną jest gru~lica, jaką ilo~ć 
ofiar wyrywa ona rokrocznie wśród Judzi, dOI\'odzić 
i bardziej szczegółowo zastanawiać się nad tem chyba 
nie potrzebuję. Zbyt wyczerpująco przez caly zereg 
ostatnich lat kwe tyja ta była roztrząsaną, "'yn iki 
zaś badań są dla ludzkości przerażające. Dość za­
znaczyć iż dr. Naegeli w Ziirichu, robiąc sokcyjo 
trupów i poddając badaniom mikroskopowym chara­
kterystyczno gruczołki, konstatował u ludzi zmarłych 
w wieku od 18 do 30 lat OGOjo, w wieku od 14 do 
18 lat-500/o, w wieku od 5 do 14 lat-330/ o i w 
wieku od l do 5 lat-17°10. 

Jakkolwiek chorować na gruźlicę- nio znaczy 
jeszcze być uchotnikiem, to jednak suchoty łalwo 
mogą ię rozwinąć z gruźlicy, jeżeli dana jOdno tka 
będzie przebywać w' niekorzystnych dla si obie wa­
runkach, albo lez ulegnie ciężkiej chorobie plucnej, 
jak zapalenie i t. d. To też gruźlica od daw'na jest 
najzaciętszym wrogiem ludzkości, nad zwalczeniem 
której, ewentualnie odnalezieniem odpowieduiego 
leczniczego środka, świat naukowy u ilnie pracuje. 

Wszystkim obecnym znaną jest wynaleziona przez 
Roberta Kocha w roku 1890 tuberkulina, I<tóra 
miała służyć jakO środek leczniczy na gruWcę; 
pamiętnem jest również powsilechne rozczarowanie, 
gdy tuberkul ina zawiodła pokładane IV niej nadzieje. 
Cały szereg późniejszych badań wielu uczonych 
w kwestyi leczenia ludzi cierpiących na gruźlicę 
jeszcze nie mógł natrafić na radykalny ~rodek, chociaż 
w per, pektywie odkrywały się przed nami coraz 
wyraźniejsze zarysy, coraz więcej się rozjaśniał 
horyzont; w obecnej zaś chwili badania naukowe 
zdaje się natrafiły na właściwy tor i możemy żywić 
nadzieję, że IV nicdalekiej przyszłości gruźlica nie 
będzie tak straszną, bo runą te pod waliny, na których 
ona dotąd najmocnioj się utrzymywała. 

Sz. Panowie zaznaczycie z pewnością, że aby wy­
głaszać takie przypuszczenia, trzeba do tego m i eć 
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racyjonalną pudstawę. Podstawa tajest i o tem wła­
~nie dziś wam zamiar parę słów powiedzie6. 

Z błyskawiczną szybko~cią obiegła świat cały 
wiadomo~ć o nowej zdobyczy nauki, dokonanej przez 
Behringa, o l<lórej wygło~ił on odczyt w Kasselu 
d. 25 września l n03 roku. W tym odczycie prof. 
Behring obala da \\"no teoryje o bezpośredniom za­
rażaniu przez obcowanie z chorymi i przez oddycha­
nie pyłem zakażon ym, gdyż badania mikroskopowo 
-laseczników II' owym pyle nic wykazały. Nigdzie 
też nie obserwowano epidemii gruźlicznych i nigd~r 
nie t\,ierdzollo, żeby bakteryjoloclzy, shlżha pro­
sektoryjna l pro ektorzy zapadali na gruźlicę, mając 
potemu najwięcej sposoTmo 'ci. Przechodzenie i Il­
fekCj'i gruzlicznej IV przypadbch dziedziczilych, 
wprost od rod7.iców, jako nadzwyczaj rzadko stwier­
dzane, nie może być brane w rachubę przy oma­
wianiu ogólnych dróg powstawania gruźlicy. Jato­
miast, na mocy szeregu doświadczeń, stwierdzających 
różnicę anatomiczną i czynnościową w nabłonku 
blony śluzowej kiszek li dzieci i u dorosłych, autor 
twierdzi, że glównem źt'ócl/em powstawania g1"'ltźlicy 
jest zakażenie sig dzieci 'Pl'zez mleko krowie i pro­
dukty mleczne. 

A więc, skoro nauka przychodzi do przekonania, 
że grl1~lica udziela się ludziom przez kro\\ie rnlelw, 
ważIlem jest wiedzieć. o ile ta choroba rozwiniętą 
jest u nas wśród bydła. Dla skonstatowania gru­
~licy (czyli perlicy) u bydła, posługujemy ' ię tuber­
kuliną, wynalezioną przez łynnego Roberta Kocha. 

Przeprowadzoue \I' piotrkowskiej gubernii badania 
przez in ' pektora weterynaryjnego p. Kiszkla, lekarza 
weterynaryjnev,o p. Dreckiego, a rÓwnież w kilku 
oborach powiatu piotrkowskiego przezemnie, daly 
sposobność stw i erdzić od 2G po 500/0 chorego na 
gruźlicę bydła. Slynny i poważny badacz r0zpowszech­
nienia perlicy l\' Danii, prof. Bang, przekonał się, 
iż II' oborach, gdzie jest więcoj niż 50 krów, gruź­
lica docbodzi do 6 ()O 'o. Jeduocze(nie prof. Bang 
dodaje, że jeżeli w jakiejbąd~ oborze gruźlica utrzyma 
się kilka lat, to mamy wszelkie dane twierdzić, ii 
wszy, tko doro le bydło je t gruźlicze i że \\'ięk~Z<1 
ilość po zaszczepieniu tuberkuliny będzie reagować, 
chociazby na pozór wyglądało jakuajlepiej. Nie pod­
lega kwe. tyi, że u nas w kraju grl1źlica trwa już 
od dawien dawna. Przoto na zasadzie słów prof. 
Banga musielibY"my wyci,\gnąć bardzo smutny wniosek: 
że wszystko w naszych oborach bydło w mniejszym 
lub wi~kszym stopniu jest gruźlicze. 

I rzeczywiście, ohora, zaatakowana gruźlicą ma 
z pOCząlku zupełnie zadall'alniający wygląd. Tylku 
od cza u do czasu pojedyilcze ~żLuki zaczynają kasłar, 
chudnąt-· pomimo nawet intensywnej paszy. Takie 
sztuki naturaluie by\Yają USlI wane i ... hodowca ma 
chwilowe złudzenie, że reszta pozostałych ln"ów jfl ' t 
jak najzdroll'sza. Ale niestety, z biegiem czasu iJo~ć 
ka zlących i chudnących krów zwiększa się, przy­
chówek staje się słaby i nędzny, wydajność mleka 
zmniej za się i dopier" wtedy obora rohi wrażenie 
zaatakowanej gruźlicą. A ileż to takich obór jest 
w naszym kraju?. (c. d. n.) 

Ijl Stanisław Sienicki wytnyały i sumien­
P' '\ ny od lat 30 redaktor «Gazety Kielec­

kiej», zmarl'w sam dzień swych uro­
dzin 8 maja w Werbce pod Pilicą, Skt'llCZY­
wszy lat 54 wieku. 

Co to jest trzydz ieści lat pracy na stanowisku 
redaktora prowincyjonalnego pisma- tego nikt 
nie zrozumie, kto pracy tej sam się zblislca nie 
przyglądał. To zn"czy, że przez 30 lat ś. p. 
Sienicki pisał artyku ły wstępne, wiadomości 
bieżące, przerabiał nadesłane korespondencyje, 
przeglądał coLlziennie I\'szystkie pi1:lma polskie, 
prowadził korektę, stykał się wciąż z publi­
cznością, z władzami, z cenzurą, był nietylko 
redaktorem, ale administratorem, korektorem 
i poniekąd nawet reporterom swej gazety!. W na­
grodę za to wszystko-szanowali go Indzie, ale 
niehybnie i gryźli. 

Oj! zmęczyłeś się lwIego-zmęczyłeś; miejże 
teraz wieczny odpoczynek-i niechaj ci lel{]cą 
będzie ta ziemia. l\l usiałeś pewnie kochać ją 
calem sercem, jcśliś się zdecydował tak długo 
ciągnąć po . niej pług talu ciężki!.. 

>I~ ,. 

- P~ot.rkó~\r lJędzi~ miał. niedługo jedną 
rzeCZyWIŚCIe plękną ullCę·--aleJę Aleksand ryj­
ską· Dzięki dbałości o nią zarządu miejskie­
go, została ona w ostatn im czasie uporządko­
waną, dosadzoną mnóstwem topoli mlodocianych, 



M 21 

przeurukowaną, udogoduioną chodnikami i--po­
mału, coraz ładniej się zabudowywa. Wybie­
gając z najłaclniejszego i naj obszerniejszego pla­
cu w mieście, i pnąc się pod górę w kierunku 
terenu, na którym ma być założony wielki o­
gród miejski, przedstawia śliczną perspektywę, 
którą koniecznie należałoby zakończyć jakimś 
pięknym dziełem sztuki budowniczej, czemś 
w rodzaju łuku tryumfalnego, stanowiącego wej­
ście do przyszłego parlw miejskiego... Ponie­
waż miasto nasze okazuje dążność rozrostu 
swego IV stronę stacyi towarowej, niewątpliwie 
rzeczona ulic~t zauuduje się wkrótce do reszty 
-i będziemy posiadali u sieb ie widok, jal'i 
mało które z miast w naszym kraju posiada. 

Jaka szkoda, że po dosadzeniu w jednym dniu 
owych topoli młodocianych, na drlJgi już Gzień 9 
drzewek uyło zepsutych!.. Kiedyż przestanie­
my być dzikimi?.. NietyJko Paryż, ale llawet 
Tokio, stolica Japonii, dba o swe ulice, o pię­
lmy ich wygląd, o podniesienie ich perspekty­
wy; czyżbyśmy ·tylko my jedni uyli tak mało 
dbałymi o estetykę. tak mało kulturalnymi? .. 

- Ochrony. Gub. Piotrl<owska posiada oko­
ło 30 ochron, w tem trzy tylko wiejskie (w Rze­
czycy, Grotowicach i Krus7.ynie). W Piotrko­
wie zuajdujemy 3 ochrony clil'ześcijal1ski e i 
parę żydowskich; w Łodzi 3 ochrony przy Tow. 
douroczynności chrześrijallsk i em, do których 
uczęszcza przeszło 1000 dzieci, jedną żydowską 
i tylko dwie fabryczne; w Częstochowie-2 o­
chrony miejskie, jedną fabryczną i 2 żydow­
skie. Z innych miast zanotujemy: 3 ochrony 
w Sosnowcu, 2 w DąLr011 ie Górniczej, jedną 
w Będzinie, parę ochron w Tomaszowie, po. 
jednej w Rawie, Pabijanicach, Zgierzu, Ozor­
kowie, Brzezinach. Rzuca się w oczy krzy­
czący fakt: w całej gub. Piotrkowskiej wraz 
z Łodzią i Zagłębiem Dąbro\\'skiem istnieją 
zaledwie 3 ochrony przy zakładach przemy­
słowych! ... 

- (Nadesłane). Opieka Ochrony ;N~ 1, na 
korzyść której ma być ourócony dochód) z 
z ostatniego przedsta\rienia amatorskiego składa 
niniejszem Szanownym amatorkom, amatorom 
i członkom orkiestry amatorskiej serdeczne po­
dziękowanie, jak również zajmującym s i ę przed­
stawieniem pp. KotYIlskim i p. Dudkiewiczowi 
za ich usilną i uciążliwą pracę. Zapłatą niech 
jeszcze będzie i ta myśl, że z osiągn i ętego 
funduszu niejedno rzeczywiście potrzebujące 
dziecko otrzyma bądź to ubranie, bądź poży-
wienie. D-r. Stl'zyżo1Vski. 

~ Zal'7~ądzającym interesami Towarzystwa 
wyścigów konnych w Piotrkowie i przedstawi­
cielem tegoż, został miano.wany przez Główny 
Zarząd p .• T ózef Siewiorek. 

- Zjazd dyrektorów rrow. rolniczych. 
Zarząd podolskiego Towarzystwa rolniczego 
W Winnicy uchwalił z\\'oływać narady dyrek­
torów i kierowników Towarzystw rolniczych 
nie1ylko kraju południowo-zachodniego, ale tak­
że i innych miejscowości. W tym celu zarząu 
zwrócił s i ę do wszystkich tutejszych Towa­
rzystw rolniczych z prośbą przyjęcia udziału 
w zjeździe dyrektorów w Winnicy. 

Na zjazdach powyższych 1Jędą roztrząsane 
fachowe sprawy TOlI'an~ystw co do czynienia 
różnego rodzaju zakupów lI'spóJnych, w relu 
obniżenia na nich cen, oraz sprawy natury 
handlowej i 1\" ewnętrznej organizacyi billI' To­
warzystw. 

- W ubieg'łą środę, na korzyść tutejszego 
Tow. Dobrocz) llności, S7.an01\"ne grono ama­
torów powtórzyło po raz 3-ci «Nuc Swięto­
jaIlską», z przeznaczeniem czystego dochodu 
na cel specyjalny t. j. ochronę :,~ 1. Ama­
torowie wywiązali się i tym razem ze swego 
zadania wruornic: gra, charakteryzacyj a, ko Iju­
my i zamaszyste, pełne werwy taJ1ce, złoiy1y 
się na całość prawdziwie artystyczną. Współ­
udział i tym razem muzyki amatorskiej przy­
czynił się niemało do uroczystego nastroju tego 
sym patyc7.uego przedstawienia. 

- Zwracamy uwagę naszych czytelników 
na wydrukowaną w dzisiejszym nnmerze «Ta­
?'yfg opłaty bndcowei targowej i jarmarcznej» 
i prosimy o informowanie o taksie rogatkowego 
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niepiśmieunydl włośdan, którzy najczęściej są 
pod tym względem bezprawnie wyzyskiwani 
przez stróżów, pilnujących rogatek i pobiera­
jących powyższą opłatę· 

- Złożono IV biurze administracyi «Tygu­
dnia» jako okaz, serdelek, kupiony w jednym 
z tutejszych masarsl<ich sklepów. Ma on kształt 
kulki, nie większej od dorodnego orzecha wło­
skiego. Bułki maleją, serdelki maleją, miary 
i wagi po wielu sklepach mal~ją, cnota, ro­
zum, odwaga maleją ... świat lilipuci! 

- (Nadesłane). Usterki i braki w Tomn.­
szowsko-Rall'skiem miejskim szpitalu , o któ­
rych kilkakrotnie była wzmianka w «Tygodniu», 
dzięki staraniom naczelnika powiatu brzezill­
ski ego żostaną usunięte. Na walnem zebraniu 
w dniu 3 maja r. b., reprezentantów miasta 
i właściwych osóh, pod pl'ezydencyją tegoż na­
czelnika powiatu '" Tomaszo\rskilll magistra­
cie zdecydowano nadbudoll'ać jedno piętro 
na istniejącym obecnie szpitalu , wystawić klo­
aki , urządzić kanaJizacyję i wodociągi, kosz­
tem miejscowej kasy miejskiej, IV sumie 17307 
rubli. Odnośny projekt złożoB<y .już został dla 
zatwierdzenia władzy. A. M. 

- Nie dość, że w Kamockiej Woli, o 10 
lriorst od Piotrkowa przy zlJiegu dwóch bitych 
dróg do Łodzi i Łasku, zniszczyli chłopi, po 
rozparcelowaniu tego majątku, prześliczny i 
ouszerny park dworski, wyciąwszy go doszczę­
tnie, ale jeszcze obecnie dróżnicy drogowi obci­
mtją wszystkie gałęzie z wierzb przydrożnych, 
pozosta"'iając zaJedwie ich wierzchołki. Na 
barbarzyństwo to- dochodzi nas głos ouurze­
nia okoJiczllych ziemian. 

--- Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnoś­
ciowe l\' Zgierzu II' roku lluiegłym liczyło 
936 członl<ów z udziałami w sumie 16ti05 rll­
bli; na lokacyi procentowej d. 31 grudnia 1903 
roku było 34408 rlluli; wyda,no pożyczek 1544 
l'uuli. Osiągnięto czystego zysku z operacyi 
Towarzystwa 1781 fU. 57 kop., który podzie­
lono zgodnie z wnioskiem władz: podatek od 
zysku za 1903 r. 75 rb . 79 kop., na kapitał 
zapasowy 157 rb. 56 kup., 6% dywidendy dla 
członków za rok 1903 (§ 77) 523 rb. 50 li:. 
na ewentualne straty 150 ru., na zapomogi 
dla zubożałych członków 75 rb., na wsparcie 
dla uczni chrześcijan 50 rb., na wynagrodzenie 
członków Rady 303 1'u., na amortyzacyję 1/2 
kosztów organizacyi 146 rb. 99 kop., na amor­
tyzacyję 10% ruchomości 41 ru. 41 kop., do­
liczono do zysków na rok następny 258 rb. 
32 kop. 

- Ifomitet obywatelski zawiązał się w 
Pabijanicach, w celu niesienia powocy ludn ości 
fetbrycznej, a zwłaszcza robotnikom pozostają­
cym czasowo uez zarobku. 

- Przez Zielone Świątki gośc i w Łodzi 
JE. Arcybiskup Warszawski. Zabawić ma tam 
do 28 u. m., przez który to czas zwiedzi kościo­
ły w dekanacie łódzkim, jakoto: 1V Widzewie, 
Chojnach, Mileszkach, Konstantynowie i Ła­
giewnikach. 

- Oszust. ,V Łodzi aresztowano nareszcie 
niejakiego Alfreda Kobierzyckiego, znanego i 
na bruku piot.rkowskim, jako niby ajenta ou 
ogłoszel'l do pism wttrszawskich. W Łodzi K. 
zjawiał się peryjodycznie co pewien czas. W osta­
tnim czasie zbierał niuy ofiary na pewną in­
stytueyję, jako «osoua urzędowa» w czapce 
z gwiazdką . Ptaszka w k0l1CU przyłapano i 
osadzono w więzieniu. 

- Na gorącym uczynku. W Sosnowiec­
kim laskn od pe1rnego czasu uezkarnie operu­
ją szajki kieszonkowych złodziei. Podczas je­
dnej z zabaw urzędnik l<olejowy p. R., ' prze­
chadzając się z dziatwą, pochwycił za ręce zu­
chwalca, sięgającego mu po zegarek. 

«Na alarm p. R.--pisze «Kur. Susnow.» ­
nikt n ie nadbiegł, a obecni nie dając pomo­
cy, ouojętnie przyglądali się opryszkowi, który 
po długiem szamotaniu, wyrwał się z rąk. p. 
R. i zbiegł, ginąc IV tłumie». 

- Afisze cyrlm Wanemana w Sosno,r­
cn wołają wciąż zmiłowania, się nad językiem. 
Zwroty tal<ie -- powiada «Kur. Sosn.» - jak 
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«Po przyczynie niepogody» ... starczą za występ 
klownów. 

- Z Sosnowca. Duia 9-go b. m.-pisze 
«Kur. Sosnow» .-bawił w naszem mieście p. Gu­
bernator Piotrkowski r. t. Miller, wraz z urzę­
dnikiem do szczególnych poruczeń w dziale 
ad minis tracyj n ym p ułko wn i Idem Gu ban ie wem, 
oraz illspektorem lekarskim p. Brandem. Przy­
byli zatrzymali się w domu prywatnym p. Die-' 
tla, a następnie szczegółowo spra,wdzili i wi­
zytowali wszystkie wydziały magistratu i biu­
ra policyi. 

- Pogłosld o bankructw ie czterech znacz­
niejszych firm w Sosnowcll skutkiem ouecnego 
zastoj u handlowego, dotąd się nie sprawdziły; 
przędzalnie jednak zmniejszyły roboty i sporo 
robotników szuka zajęcia. 

- W Sie]cu porl Sosnowcem, w miejscu by­
łej re tamacyi Tow. hr. Renarda-poświęcano 
12 u. m. kaplicę. 

- Kronika wypaclków w guber. piotrkowskiej 
za miesiąc luty 1904 r. l'o7.arów było 28. W tej licz­
bie: z podpalenia 9; z wadliwej budowy ]<ominów 3; 
z nieostrożności 2; z przyczyny niewiadomej 14. Straty 
wyniosły 1861'1 rb. Nieszczę~liwych wypadków śmierci 
było 11; zabójstw 6; samobójstwo l; znaleziono trupów 
5; poranień 6; kradzieży 13. 

Za miesiąc marzec. Pożarów było 44. W tej liczbie: 
z podpalen ia 7; z wadliwej budowy kominów 5; z nie­
ostrzżności 6; z niewiadomej przyczyny 26. Straty wy­
Jliosły 55626 rub. Nieszczęśliwych wypadków śmierci 
było 10; zabójstw 5; dzieciobójstw 2; samobójstw 4; 
poranie!'l 9; nieszczęśliwych wypadków 8; kradzieży 35. 

Zmiany w dllcllOwieństwle, Najwyższe nagrOdy, oaznaczenia 
i rangI. 

- Wikaryjusz katedry kieleckiej, k '. Adam IWj{l­
ski, i parafii Sf'lUonia w pow. bQdziń ~killl, ks. Sta­
ni~laIV Rac7.kol1's ki , przeniesieni jeden na miejsce 
drugiego. Wikaryjusz 'paralii Bogdanów, ks. Jan Mi­
kołajczyk, przenie iony do parafii Burzenin IV pow. 
sieradzkim. Nadetatowy wikaryjusz parafii Podwyż-
zeuia Ś-go Krzyża IV m. Łodzi, ks, Antoni Sza n­

dlerolVski, przeniesiony do parafii Goszczyn IV pOI1". 
grojeckim. :VVikaryjusze parafij: Ela 'zki w pow. ka­
li kim, ks. Zygmunt Wronowski i Widawy w pow. 
laskim, ks. J ulijan Godlelvski przeniesieni jeden na 
miejsce drugiego. Nadetatowy wikaryjusz paralii 
Zwiastowania N. P. Maryi w Łodzi przeniesiony 
do parafi i Ś-go Krzyża tamże. 

- Pomocnik drugiego rZQdu naczelnika więzie­
nia piotrkowskiego, Grabsk i, otrzymalorder Świętej 
Anny 3-go stopnia. 

- Rangę radcy dwol'lL otrzymał inspektor dru­
karń, litografij i księgarń w m. Łodz i , Lisiewicz, i 
mełcy honorowego lekarz weterynary i p-tu nowot'a­
domskiego, Paciorkowski. 

- Urzędnik obrachunkowy, Jan Kobosko, przy 
Izbic Skarbowej mianowany dziennikarzem tejże iz­
by, a na jego miejsce posunięty Stefan Jeż. 

- Czytamy w "Gaz. Kaliskiej", co nastę­
puje: «Jak nieu ważnie są prllesyłane depesze tele­
graficzne, na;ilepszym dowodem posłużyć może 
fakt następl1jący. W numerze 129-ym «Gazety 
Kalisl(iej» między innemi pomieszczona została 
depesza, pr?:etlómaczona słowo I\' słowo z depe­
szy oryginalllej nas tęp lljącej treści: JłIu7cden 
9 maja: «Oiywienie ducba wojsk tutejszych 
zmniejszy ło się wskutek rezultatu bitwy pod 
Jalu.» Tymczasem depesza ta w pismach war­
szawskich podana została \II sposób następu ­
jący: «Oży ll'ienie dncha wojsk tutejszych nie 
zmn i ejszyło się» i t . d. Pomyłkę tę, naturalnie 
nie z naszej winy, pospieszamy niniejszem 
sprostować» . 

-- Informacyje O rannych i zabitych. 
IV «Russie. In\\'.» czytamy: «Z polecenia mi­
nistra wojny, przy głównym sztabie zorganizo­
warw specyjalny wydział, zajęty zbieran iem wia­
domości o zaui tych i rannych oficerach i sze­
regowcach w wojnie 7, Japoniją. 

\V miarę napływania tych wiadomości uęuą 
one ogłaszane w «Russkom Iwaliclzie», a oprócz 
tego będą komunikowane miejscowym guuerna­
torom, l{tórzy zawiadom i ą krewnych zabitych 
i rannych. -- Ogłaszając o tem główny sztab 
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prosi, auy zapytania krewnych i znajomych o 
szeregowców, walczących na Dalekim Wscho­
dzie, skierowywane były nie do głównego szta­
bu, a do miejscowych gll bernatorów . 

-- Górny Szlązk. Odbył się tu wiec kobiet 
polskich w wielkiej sali hotel u «Sanssouci». 
Zgromadzonych uyło około 1,200 kobiet. Prze­
wodniczyły panie: redaktorowa Koraszewska 
z Opola i Ludwika Radz iejowslm z Bvtomia. 
Po licznych przemówieniach, powzięto 'rezolu­
cyję doskonalenia się w języku własnym i 
dążen i a do coraz większej oświaty, oraz od­
działywania w tym duchu na jak naj szersze lwła 
połeczne . W zebraniu u czestniczyło mnóstwo 

kobiet wiejskich i z drobnego m{eszczailstwa, 
które również głos zabitlraly. "'IV c i ągu posie­
(lzenia odebrano liczne telegramy z wielu stron. 

- Jeden z obyWateli w Łomżyńskiem , jak 
informuje «Ro~wój», dowiedziawszy się z pism 
o dużej liczbie robotn ików pozostających w Lodzi 
bez zajęcia, przysłał swego admin istratora, dla 
skontraktowania 250 rouotników do robót 
gospodzrczych na całe lato. Układy spel~ły 
na niczem, gdyż ofiarowywano robolnikom po 
70 kop. dziennie, oni zaś stanowczo żądali po 
rublu. 

- Nowe spółki wiejskie powstały w oko­
J icy miasteczka Parzęczewa pomiędzy Łodzią 
a Łęczycą, oraz we ws i, łupi Starej pou La­
gowem, w okolicy gór Swiętokrzyskich. 

,- Z Lublina. (Kores. «Tygodnia»). W dlliu 
10 i 11 maja po odprawionem nabożellstw i e 
celebrowanem przez Biskupa Jaczewskiego w sa­
li Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego oduyły 
się wybory do władz Towarzystwa. Ja prze­
wodniczącego wyuorom wybrano WładysIa wa 
Grara, który wezwał wyborców do uczczenia 
pamięci zmarłych członków Dyrekcyi, co też 
uczyniono przez powstanie z J;Iliejsc. Na ase­
sorów powołano Franciszka Swierzu,wskiego i 
Napiórkowsldego, na sekretarza StefaJa Wydż­
gę. Rezultaty wy borów były następujące: N a 
radcę komitetu wybrano Stanisława Boduszyil­
skiego (61 gł. ); na radcę do Dyrekcyi Głów­
nej powołano JuJjllsza Florkowskiego (79 gl.); 
radcami zostali ,rybrani: Staszewski (102 gl.); 
]>rzewłocki (51 gł.), Załuski (92 gł.), hl'. '01-
lan (54 gł.). Na zastępców wyurano: do ko · 
mitetu Rojewskiego; do Dyrekcyi Głównej 1\.0-
wersl\iego, ,do Dyrekcyi ,' zczególowej Kisiel­
l1ickiego i widę. Na prezesa przyszłych wy­
uorów w 1906 roku powołano J. Piaseckiego, 
na jego zastępcę Kołaczkowskiego. 

-- Dyrektor instytll tu leśnictwa i rolnictwa 
w Puławach zwrócił się do tutejszego zarządu 
dóur państwa z prośbą o przyjęcie na prakty­
l<ę 18 studentów tego instytutu. 

- Prwd paroma dniami zostało wydane 
sprawozdanie członków nowozawiązanego Tow. 
pomocy dla tutejszych szkół. Ze spra\rozda­
uia dowiadujemy się, że Tow. liczyło 14 ho­
norowych i 45 rzeczywistych członków; ogólna 
zaś suma wpływów do kasy Tow. wynosi 28271 
rb., którą to sumę przeznaczono na budowę 
gmachn dla szkoły handlowej; p. H. Krausse 
wn i ósł na ten cel ofiarę rb . 1000. 

- W kasie pogczebowej została otwartą 
druga sery ja. 

,- W dniu 30 ubiegł. m. w sądzie okręgo­
wym sądzona była sprawa 25 włościan wsi 
Zcmlwrzyce (pow. lubelski) o opór władzy wszys­
cy skazani na więzienie od 3 do 4 miesięcy. 
Wszyscy apelują do izby sądowej. 

- - W dniu 12 maja w teatrze miejscowym 
odbył się wieczór J ózefa Zejdowskiego znako­
mitego humorysty i komika polskiego. Puul icz-
noM bawiła się bardzo dobrze. «Erwn». 

- Z powodu śmierci redaktora «Gazety 
Kieleck iej» - wydawn ictwo gaze-ty ulegnie 
pewnie c1nvilowej z \'· łoce aż do zatTrierdzenia 
}H'ZeZ ministeryjum nowego redaktora. 

- Z gminy powiatu stopnickiego - jak 
donos i «Warsz. Dniewl1 i k» --wpłynęło na rzecz 
Czerwonego Krzyża 11,050 rb. i na wzmocnie­
nie fioty 1'0 yjskiej 11,078 rb. 

iee:eIOE$3QJ31:J )I, 
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Wiadomości ogólne. 

- Przyjmowanie depozytów. Od dnia 14 lipca 
r. b. izuy sJmruowe i ka y rządowe w miastach, 
gdzie niema instytucyj Banku Pallstwa, roz­
poczną przyjmowanie depozytów prywatnych 
w palJierach procentowych. 

- Z powodu wydatków na woj nę polecono 
bankowi włościal'lskiemll nie kupować czasowo 
majątków na rozprzedaż, oraz zlllniejszyć chwi­
lowo dz iałalność parcelacyjną i ograniczyć wy­
dawanie pożyczek na kupno gruntów dworskich. 

le aC;e~-ł+o--

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

- . Czasopisma Lekarskiego > wychodzącego IV Łodzi, 
ukazał siQ zeszyt V za m i es i ąc maj. 

- • Przeglądu Górniczo-Hutniczego >, wychodzącego 

IV Dąbrowie Górniczej, wyszedł .\ 2 1 G i zawiera: 
Rozporządzenia rządowe . Walery Swirtun. Od­

budowa z podsadzką cienkich pokladów węgla w 
kopalniach w Grodźcu (poczt.)-Henryk Wdowi­
szewski. O zastosowaniu IV wielkim piecu paliwa, 
zawierającego s iarkę.-Andrzej Albrecht. lVIatery­
jały, tyczące się kopalil galmanu w Królesllvie 
Polskiem (c. d.).-R. K. Przemysł węglowy II' Kró­
lestwie Polskiem w lutrm r. 1903.-Kazimierz Sro­
kowski. Stowarzyszenie lwllowe właścicieli kopaJ{l 
i hut IV Królestwie Polskiem (poczt.).-Kazimierz 
Srokowski. Wytwórczość rudy żelaznej IV Kró­
lestwie Polskiem.-R. K. Wykaz ilo'ci węgla, wy­
sIanego drogami żelaznemi z kopalil zagłQbia Dąbro­
wsl<iego IV półroczu zimowym r. 1903 /4.-Przegląd 
li Leratury górniczo-hu tn iczej. Kron ika bieżąca. 

~ .. '~~ 
RO ZlUA.ITOŚCI. 

- Dowcjplly krOldknrz «Gollca» tak pi~ze z po­
wodu straty wyścigowca «llulera» na torze wy~ci­
gowym: 

«Jak grom z jasnego nieba, spadła wiadomość, że 
wskutek zawrotu ki!:izek zeszedł z tego świata, w 
sile wieku i w pełlli swej działalności, ~jedena tj' 
potomek II' linji prostej jednego z prvtopla tów peł­
nej kmi Y'Eclipsa ». 

Z nekrologu, limie zezonego 'v «lCuryjerze "'IVar­
szaw'kim l, dOll'iadujrll1Y się, że niebo~zczyk Rulet., 
urodzony w r. 18 J (dnia i miesiąca niestety nie 
podano), był synem In~omy'ego i Reat)', że potom­
stwo jego wygrało przeszło milijon rubli i że właści­
cielkę jego, przebywającą IV Torklyedy w Anglii, 
zawiadomiono o «nieocenionej tracie .> . 

Nic chcąc popełnić kradzieży literackiej, nie po­
daję innych szcwgółów ze ~umienn i e opracowanego 
życiorysu nieboszczyl<a. Kto ciekawj', niech zajrzy 
do źródła, to jest do «Kuryjera », gdzie znajdzie na­
wet wzmiankę o sercowycu powodzeniach Rulera 
i o cenie, za j1Lką można było uzyskać jego względy. 

Nekrolog obejmuje trzydzieści kilka wierszy drob­
nym drukiem (petitowj'ch), co wynosi kolo 50 wier­
szy zwykłego druku. Nie każdemu z ludz i wybit­
nych i zasłużonych na różnych polach poświęcono 
tyle miej ca w dziennikach i encyklopedyjach. O po­
łowę mniejsze było np. Ivspomuienie pośmiertne o 
zmarłym nieda lvno Eustachym Iwanowskim (Hele­
niuszll), autorze ki lkunastu wmów dzieł hi torycznych. 
'iVięcej szczęści a miał znakomity matematyk Folkierski; 
bodaj, czy go nie traktowano nawet na równ i z 
Rulerem. 

Po rozmiarach nekrologu w dCuryjerze» można 
sobie wyobrazić, jak olbrzymich życ i orysów doczeka 
s i ę RuleJ" w pismach specyjalnych, poświęconych 
sportowi. Nie można wątpić an i na chwilę, że spełn i ą 
one wój obow i ązek i. dadzą nam pełny obraz cnót, 
zasług i działalności nieboszczyka, który był im tak 
bliski ducllCm i ideałami. 

Nie wątp i ę też, że oddanie ostatniej posługi Ru­
lerowi wypadn ie imponująco, świadcząc dobrze tak 
o pracowitym jego żywoc i e, jak i o uczuciach jego 
szczerych przyjaciół i wielbicieli. Ja sam namawia­
łem retlal<cyję «Goilca», aby wysłała na pogrzeb de­
putacyję, a przynajmniej złożyła wieniec z n1Lpisem: 
«Niezapolllnianemu~-ale, nie wiem dlaczego, wnio­
sek mój odrzucono. Przypuszczam, że nieustanna 
walka m iędzy«starym i » a «młodym i » przeszkodz iła po­
łączeniu s i ę starej i młodej prasy II' oddaniu hołdu 
Rulerowi. A to źle, bardzo zle,-u mog iły zasłu­
żonych powinny ustać walk i partyjne i zawiści kon­
kurencyjne. ~ 

- Przeciw mOli opolowi. «Siew. Zap. Słowo» "a­
znacza fakt następujący: Włościan i e wsi Ligaczewo 
(gubernia moskiewska), dowiedziawszy s i ę o expi-
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racyi kontraktu z urzędem akcyzy, zwołali zebran ie 
gm inne, na którem uchwalili, ab.1' nadaj nie wydzier­
żawiać ani gruntu, an i dom u pod sklep monopolowy. 
Gdy zaś urząd zaprojektował przenies ienie sl<lepu 
do sąs i edn iej wsi Podol iny, mieszkailcy tej ostatniej 
poszli za przykładem swych sąsiadów. MieszkaIlcy 
Ligaczewa trudnią się przemyslem domowym i oprócz 
szkoły ogólnej, po i adają szkołę rysunk.Jw, 7.ałożoną 
przez ziemst.wo. 

- Rekord ... wła ści c i ela dOlllu! W okolicach pla­
cu Teatralnego w Warszawie wisi przed bramą karta 
mieszkaniowa z następującą bardzo ci ekawą treści ą : 
« Trz~' pOkoje z kucllllią, wygodami 1,500 rubli 
roczn ie». Dono ząc o tem «Kur, Codz.) pisze: « można 
śm i ało tw i erdz i ć, ze właśc i c i el owego domu wygrał 
rekord IV ozn;, zeniu cen za mieszkanie» . 

- Wypadek w KrolIsztadzie. W St.-Pete,.bll1'g­
skich lT"iedo1nostiach p. S-u pisze, co na5tępuje: 
«Niedalr11o zaszedł w kronsztadzie błahy wypadek, 
który mógł się skof1czyć katastrofą. Zapaliły się 
drzewl1e IYióry, klórych tam są stosy całe, dzięk i 
prowadzonym robotom ciesielsk im. Ogieil IV porę 
sposLrzeżony, szybko ugasil i żołnierze. I wówczas 
zrozum iano, jak wielką nieostrożnością było przecho­
wywać w pobl i żu pyroksylinę bez tycb środków 
ostrożności, jal<ie są przepisane ustawą. Pyroksyli­
nę i wszelkie przyrządy przeniesiono co rychlej na 
inne miejsca, do składów na leżycie zabezpieczonych. 

J ednem słowem, stało s i ę według przysłowia rosyj ­
sk iego: «Piorull u derzył i. chłop się przeżegnał». 
O wszystkiem tem możnaby podać wiadomość IV kro­
nice w dwóclllub trzech wierszach, gdyby nie straszne 
okoliczności, które przy tej sposobności \vys7ly na 
jaw. Pyroksyliny była taka i lość, że eksplozyj a jei 
równałaby s i ę wybuchowi Łysej Góry, a z Kronszla­
du nie zostałoby ani śladu. Wióry bowiem oblane 
były naftą. Zi;nno przenika, gdy s'ię pomyśli, iż ro­
syjskie niedbalstwo mógł wyzyskać zbrodniarz, naj­
prawdopodobniej ajent japoński, który bez ryzyka, 
a w najgorszym razie narażając tylko własną osobę, 
mógł nam zadać cios, równy wielk iej przegranej bitwie . 
Szczegóły powyższe sprawdz iłem u osoby, której urzę­
dowe stanowisko je t gwarancyją jej wi arogodności ». 

- UŚI) j elli c i r ab uu ek. Pana Piotra Sk'Yare le­
karza z Ostrowc<l, spotkał na Ltjpujący wypadek: 

S. Skwara jechał koleją do Warszawy razem ze 
znajomym obywalelem, p. Z. Sosnowskim. Pomię­
dzy I wangrodeJll a Sobolewem, gdy p. SOSI1. spał, 
dr. Skwara za~ czuwal, do przedziału "'szedł jakiś 
niezlJajomy i stanął przyoknie. W chwilę potem 
p. Skwara stracił przytomnotić, a gdy przyszedł do 
siebie. spostrzegł, że Jl1a spodnie przecięte, kiesze{l 
lIycil;lą i brak koperty z pieni"dzmi (l7f) rubli 
własnych i 400 rllb., które otrzyJl1:1.ł od kogoś wa­
jo!Oego dla doręczenia w War!:izawie) i dowodów, 
mitjdzy innemi dyplomu lekar~kiego. N a pierw~ze.i 
stacyi p. Skwara wszczął alarm i zawiadomił poli­
cyję kolejową, lecz dotychczas na ~Iad złoczyilcy nil) 
natraliono. 

Donosząc o tej niozwykłej przygodzie swojej do 
«Gollca Wieczornego ~, dr. Skwara pisze: 

ł: IV jakie ~ 20 minut po wej~ciu do wagonll nie­
znajomegG, poczułem, że co' nadzwyczajnego dzieje 
się ze lUną: nie mogłem się ani poruszyć, ani mó­
wić, slałem s i ę bezwładny i nawpół przytomny. Jak 
długo mógł trwać ten stan, okreWć nie mogę; IV 

każdym razie przytomności nie strac iłem zupełnie, 
gdyż czułem, że ktoś przewraca mnie na lell'y bok 
i czułem operowanie kieszeni, IV której był pugila· 
res z pien iędzm i , papierami i dowodam i. Po przyj­
ściu do przytomnośc i skonstatowałem fakt, że kicszeIl 
prawą i część spodni mam wyc i ęte . O powyższem 
zawi adomiłem władzę na najbl i ższej stacyi kolejowej 
i został sporządzony przez żandarmeryję protokut 
Działanie środka zn i eczulającego odbiło s i ę i na zdro­
wiu; przez cały bowiem następny dzieil dokuczał mi 
szalony ból głowy i c i ągłe krwawienie z nosa, gardła 
i błony ś l uzowej ust. 
Dodać winienem, że podobny wypadek w t.em 

samem miejscu spotkał pana Łukaszew icza, szefa od· 
dzi ału z fabryk o trowieckich (skradziouo mu 800 
rb.), oraz kupca Klementowicza z OstrolYca (GOG rub.). 

O posiadaniu przezemnie pieniędzy nikt nie wie­
d7. i ał i raz tylko wyjmowałem pugilares, celem oka­
zania biletu kolejowego» . 

Taryfa o~laty Drukowej, tar~owej i jarmarcznej 
VI MIEŚCIE ?:OTRAO\1IE. 

Na zasadzie taryfy, zatwierdzonej przez byłą Radę 
Administracyjną Królestwa Polskiego z d. 24 l istopada 
1810 r. dzierżawca ma prawo pobierać od przyjeżdża­
jących do miasta na jarmarki i targi z produktami 
spożywczemi, towarami, oraz różnemi krajowemi i za­
granieznemi wyrobami, w celu sprzedaży lub wymiany 
takowych, oraz od przypędzających bydło na sprzedaż, 
następujące opłaty: 
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A) opłata brukowa, uiszczana codziennie: a) od. 
jednego konia lub wolu w uprzęży. . . . . 11,'2 k. 

B) opłata targowa i jarmarczna, uiszczana w 
duie jarlllarczne i targowe: 

a) od jednej budy (łącznie z wozem i koniem) 15 k. 
b) od jednej budy zawierającej przeznaczone do 

sprzedaży detalicznej towary . na łokcie i resztki 71/ 2 k. 
c) od jednego wozu ze smarem, żywnością i 

produktami spożpl'czemi . . . . . . . . 71/ 2 k. 
d) od jednego wozu z wyrobami rękodzielni. 

czemi i rzemieślniczemi z drzewa, żelaza itp. . 71, 2 l,. 
e) od stolika z drobnym towarem, oraz od si-

ciarzy i I<oszykarzy przywożących i przynoszą-
cych na sprzedaż własne wyroby . . . . . 3 Je 

f) od przybywających do miasta na sprzedaż 
z odzieżą lub obuwiem. od osoby . . . . . 5 k. 

g) od przypędzanych na sprzedaż koni. wołów 
\\'ogóle bydła od sztuki . . . . . 1 k. 
h) od owcy, cielęcia . świni i kozy po . . . 1/2 k. 
Uwaga; 

§ 5. 
U walniaj ą s ię od opłaty brukowego, t a rgowego i ja r­

marcznego: 
a) Miejscowe etatowe Idasztory i lllieszkaócy mia­

sta, przywożący na własnym lub najętym wozie drze­
wo budulcowe, zapa y i produkty spożywcze nie na 
sprzedaż. ale do własnego użytku. 

b) \Yozy z transportami wojellllemi i rządowcmi. 
oprócz dostawców i przedsiębiorców, którzy za produk­
ty prz)'wożone do magazynów, i drzewo dostarczane 
dla wojsk, obowiązani są płacić brukowe, na korzyść 
dzierżawcy. 

c) Produkty i zapasy dla wojsk dostarczane do ma­
gazynów, nie przez przedsiębiorcę ale z rozldadu przez. 
obywateli. 

d) l'roduJ;ty Sjlo7.ywcze jJrzynoszone do miasta co­
dzieunie na sprzedaż. 

e) Meule i rzeczy osób pl'zyjeżd'::ających do miasta 
na stałe lIlie;,zkanic. 

TYDZ.IEŃ 

f) Wszelkie materyjały, narzędzia i inne przedJllir)­
ty niezbędne do oświetlania miasta gazem i \\'szyRtko 
to, co do Ulliększania miasta będzie dostarczone. byle 
nie pn:ez przedsiębiorców. 

I'rez)'dellt (podpisal) K. Sobie.~zczaliski. 

Radca (podpisał) K1·zemieniewski. 

KURATOR 
masy upadłości Ludwika Herbsfa. 
'fzywa. wierzycieli upadłego Lud\l'ika Heru­

sta, ażeuy na mocy rezolucyi Sędziego Komi­
sarza upadłości z dnia 5 Maja, w dniu 15 Maja 
s. s. stawili się osobiście lub przer. pełnomo­
cników \\' Sądzie Okręgowym Piotrli:G\\'skim 
\1" \\'ydziale postępo\\'ania uproszczonego, o go­
dzinie l-ej z południa, celem prr.edstawienia 
kand.vclatów na syndyków tymcr.asowych. 

Piotrków, dnia 5 (18) Maja 190-1 r. 
A.leksander Czyńsld 

Ad wokat Przysięgły. 

Lioytaoyje w obrębie gubernii piotrkowskiej . 

\Y dniu 14 czerwca \\' magistracie m. Piotrkowa l1a 
prawo wydobywania piasku w ciągu 6 lat w IY okrę­
gu \\. obrębie Dąbrowa leśnictwa piotrkowskiego, na 
przestrzeni 1200 sążni kw. od sumy 1250 rb. 

- 6 czerwca w magistracie m. Zgierza na dzierża­
wę dr) 1911 r. działkó\\' ziemi pod :'Ii! 248. 2.J.9, od su­
my 30 rb. rocznie, oraz na prawo polowania do H·go 
stycznia 1908 l'. od sumy rocznej 12 rb. 

- 9 lipca w magistracie 111. :t.odzi Ba dzierzawę do 
1910 r. gruntów podur,hownego folwarku Św. Ducha, 

3 e 

5 

przestrzeni okol o 50 morgów, od rocznej sumy 419 rb. 
in plus. 

- 17 czerwca w kancelaryi gminy Rozprza w pow. 
piotrkowskim na 3-letnią, dzierżawę dochodów kasy 
bóżniczncj w Rozprzy. 

-. 24 maja w Strzyżewicaclt w pow. piotrkowskim 
na sprzedaż 8 sztuk jałowizny i pary koni. od sumy 
245 rb. 

- 1 czerwca we wsi Chorzeszów w pow. łaskim na 
sprzedaż koni itd. od sumy 214 rb. 55 kop. 

- 6 czerwca we wsi Gorzkowicach na sprzedaż me­
bli. urządzenia śklepowego, wagi decymalnej, sprzętó\\' 
domowych, od sumy l02 rb. 50 kop. 

- 13 czerwca we wsi Blizin IV gmiuie Parzniewice 
na sprzedaż rogacizny, od sumy 580 rb. 

- 14 lipca w sądzie zjazdowym w :t.odzi na sprze­
daż nieruchomości, położonej tamże przy ulicy Pasaż­
Schultza pod .,~ 479'1', 17, od sumy 10000 rb. 

Rozkład Letni Ilocią[ów na stacyi Piotrków 
od 1 maja 1904: r oku 
Odchodzf~ z Piot1'kowa: 

Do Granicy i Sos nowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kUl'yjer. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 UJ. 35 po poł o osobowy 
3 m. 15 po poł. osobowy 
5 m. 5 po pol. pospiesz. 
6 m.,25 po pol. osobowy 
9 m. 47 Wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

3 m. 5 w nocy kury jer. 
4 m. 45 w nocy osobowy 
6 m. 20 rano osobowy 
8 111. 19 rano osobowy 

11 m. 3 rano osohowy 
l m. 32 po pol. pospiesz 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz . osobowy 

'P 'rzychoclzft cło Piotr kowa: 

Z Gran icy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11m. 27 w nocy osobowy 

llro[a ~elazna W arszawsko-Wiedeńska p ~u~€ podaje do wiadomości ogólnej, że na stacyi Sosnowiec \\' dniu 
17 (30) Sierpnia b. r. o godr.inie II-ej zrana odbędzie 'się 
sprzedaż przez publiczną licytacyję następujących towarów, 
l,tóre nie zostaly odebrane przez odbiorcó\\': Szmelc żelazny 
7 --1J i 750 pudów BriaJlsk-Sosnowiec-Niwka MM 2622 i 2730 
od Puszkarewa dla zakładów «Puszkin». (3-3) 

(4-2) Zakład Leczn'iczy dla chorych nerwowych. 
Ścisł~ internat cały rok otwarty, dwóch stałych lekarzy.- Wodoleczni­

ctwo, gabinet elektrycznj' . mechanoterapia, gimnastyka, wody mineralne.­
Poczta i telegraf na miejscu .- Odległość od Olkusza stacyi kolei Iwangr .. 
Dąbrowskiej 20 wiorst.-Umysłowo chorych Lecznica nie prz)~l11uje. 

(\VBO. 2685) Dyrektor Zakładu Dr. St. Niedzielski. . 

L.etni pensyjonat. D-r A. Leszczyński 
Utrzymanie dzienne rb. 1. Adres:. Lubo· Ordynator Idinil,! prz~ szpitalu św. Łaza­
dziecka, Wierzchowiska przez Zamów rza. Choroby sl,orne l weneryczne. War­
(gub. radomska, pow. opoczyńsld). (8-2) szawa, Elektoralna 37. (20-·14) 

(WBO. 24,1;3) 

WODY 
7'O-ty roli: istnienia (3-3) 

iUINERA.LNE SIARCZANO-SŁONE. 
SeZOll leczniczy l.r , va 0«1 20 u1aJ a «10 20 ","vrzeŚnia. 

NowolI'zniesiony, wszelkim wymaganiom h'ygieny i komfortu odpowiadający 
zakład kąpielowy. 

Kąpiele mineralne siarczano-słone, mułowe ogólne i częściowe, ługowe, ga­
zowe i przez lekarza·specyjalistę prowadzony dział mech ano-elektroterapii i gim­
nastyki leczniczej. 

Hotel z restauracyją, salą balową i teatralną, mieszkania w willach dobrze 
urządzonych. 

Przedstawienia teatralne, koncerty, reuniony, stała orkiestra, czytelnia, wy­
pożyczalnia ksią':: ek. gimnastyka ogrodowa, tennis, krokiet, łódka, wycieczki. 

Dojazd przez KIELCE (Iw. Dąbr.) , zkąd szosą do samego 
zakładu. 

Wynajmować mieszkania jedynie przez kantor hotelowy! 

Adres: st. poczt. STOPNICA, Dyrektor Dr. Włodzimierz Daniewski. 
gub. kielecka. Lekarz zakładu Dr. Feliks Krzymuski. 

Dyrekcyja Towarzystwa Kredytowego 
lll. Częstochowy f 

stosownie do § 67 ustawy, podaje do publicznej wiadomości pp. Człon­
ków Towarzystwa, że w dniu 23 maja (5 czerwca) roku bieżącego 
o godzinie 3 po południu w lokalu Dyrekcyi Towarzystwa, odbędzie 
s ię nadzwyczaj ne Ogólne Zebr auie stowarzyszonych, pod zadecydo­
wanie którego, poddauą będzie kwestyja co do pobierania, poczynając 
od dnia 2/15 sierpnia roku bieżą~ego, od wszystkich bez wyjątku 
stowarzyszonych po pól procentu roczuie od wJ'dct.llej pożyczki, jak 
również co do SpOSOUll i źródeł zwrotu dotychczasowym Stowarzyszo­
nym tej sumy, która została przez nich wniesiona na fundusz admi­
nistracyjuy zwyż pól procentu rocznie po d7.ień 2/15 sierpnia 
1904 roku. 

Jeżeli członkowie Towarzystwa w powyżej oznaczonym termin ie 
nie przybędą IV komplecie przez ustawę wymaganym, w takim razie, 
IV dniu 30 maja (12 cr.erwca) 1904 1'. o godr.inie 3 po południu od­
będzie się powtórne takież zebranie, postanowienia którego, będą mieć 
moc prawną, bez względu na liczbę przybyłych członków. (1-1) 

ł'rancuzki 

popularny ŚrOdbk 
przeciw 

~ 
~ 
I~ 

CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

lki wieczorem p rJ:ed spoczynkiem. ~ 
W zo łądku, ani mdłości, ani biegunki. ;;;e 

.... R.eiPr.e.ze.nralt3I!ntlnlllaIl!KJ:lrń~lrilstlw.oIPilol.sklliel:1IIH ••• M.e."idieliisiso.h.n.,.w.aiir.sz.a.w.aii,.L.e.siizii"iO,.1ii2ii·.11 ~ 
- \, 



6 T YDZIEN 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienja malemi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. 
Do nabycia we wszystkich aptekach ;. sldadach materjałów aptecznych. 

.N~ 2] 

POTRZEBNA zaraz FREBLÓWKA 
na wieś. - Oferty: 
w Piotrkowie, tłom 

M. Terlecki 
W-go Spana. 

(3-2) 

'EOS~URUj~ ~aj~cia 
Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie , Oddział Hematogenu, Petersburg. 

Wystrzegać sit; naśladownictwa ! Ządać wyraźnie .,Hematogenu D-ra Bommela". Zaszczytne swiadectwa od tysit;cy 
lekarzy krajowych i zagranicznych. 

8i' do 7arządu domem, lub posady kasyj erki 
: albo sklepowej. 

I s.ą doL;v~~~;a ~1~a~I~]~~I~~~ Dr. 

I 
Ze! War.-Wied. i w KocicrzowlLch 
(2 wior~ty od st. l\alllińsk). Wiado· 

I 
mość IV Kamillsku u 'Y-go Paszew­
skiego, albo u A. Kallloekiego w 1\0-
cierzowaclt p. !{amińsk W.-W. (8-4) 

","i"""," ,,,'''," ,,,''''," i'"~ 
Skład broni, naczyń kuchennych 

i domowych 

Jana, Str('orristd~gJO 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 
Posiada na składzie rowery firmy A. Leu­

tner et C-o IV Rydze (wyłączna reprezell­
tacy ja); bronie frallcuzkie <Ideal> bezkur­
kowe, szwedzkie, Francota, Lepage'a, Pipe­
ra, Sauera z lufami ze specyjalnej stali; re­
wolwery różnych sy~temów i wszelkie przy­
bory myśliwskie. Maszyny do zyeia, łóż­
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedeń· 
skie i angielskie; kolyski, wózki, wanny, 
umywaln ie, wyżymaczki oryginalne ame­
rykal)skie; samowary, wyroby nożownicze, 
lmchnie naftowe i spirytusowe różnych 
systemów; bro11ZY, platery, lata~'nie , lampy 
w dużym wyborze; naczynia emalijowane 
najlepszej marki, aparaty gimnastyczne, 

~CJ'lcc Jue'talo"vc_ 
Wykonywa reperacyjc broni, rowerów, 

maszyn do szycia, oraz posiada na skła­
dzie wszelkie do tychże części i przybory. 

Ceny niższe od Warszawskich. 
(20-13) 

Człowiek energiczny potrzebuje 
wspólniczki osoby inteligentnej 
młodej z kapitałem od 16,000 dla 
rozszerzenia. \Vego inleresu. Oferty 
proszę składać: Piotrków, poste­
restante «Energiczny». (6-5) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ t Lł:TNIE 1l1~~SZKAN~E. . :: 
$B złożone z 2 pokoJow, kuchlll l Spl- ~ 
$B żarid, w oficynie przy dworze, w ~ 
$B pięJdlym parku. Kąpiel, I,ościół i ~ 
~ poczta w miejscu. Ostatnia stacyja ; I kolei Radoll1s1c. Cena nizka. Adres: ~ 
"'" 'V-ny Bzowski. Sulmierzyce, stacyja ~ t pocztowa. • (3-3) :: 
$B~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ZGINĘŁA 

złoła bransoleta 
w kształcie łańcucha w d. 12 b. nlleslą­
ca, znalazca raczy takową o<ltlać za wy­
nagrodzeniem na ulicę <Mo kiewsl{ą > 
(Bykowską) J\"~ 99 dom Jana Han mieszka-

nia M 1. (2-2) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ rracownia Kapeluszy Damskich i 
! P, f. "AMELIA" ! 
~ poleca na obecny sezon duży ~ 
". 'Wybór kapeluszy go- fi 
~ to'Wyeh warszawskich, oraz fa- ! 
.,. sonów i przybral); przyjmuje zamó- '" 
al .. .. 'bl ' Ad " ". WleJ1la, praJ1le I przero n. res:" 
Ił Osuchowska, ul. Moskiewska !By- 111 
~ lw\Vska) dom Go ldmi.intza. (4-3) ~ 
al~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
13 powieści p. t. 

«T A J E 1\1 N I C A». 

C<l Wiadomość u Rozw ensa. w domu 'Var­
e neckiego, za tunelem, ul. Bykowska. (2-1) 

J)yrekcyja 
Towarzystwa I(redytowego m. Piotrkowa 

na zasadzie ~§ 8l i 82 Ustawy Towarzystwa, zatwierdzonej przez J. W. Ministra 
Skarbu w dniu 29 Września (11 Października) 1895 r. podaje do wiadomości, że 
niż ej wymienione, położone w m i eście Piotrkowie, obciążonc pożyczkaJJJi Towarzy­
stwa ni e ruchomości, z I)Owodll zaległości w ratach, wystawione zostały lIa 
Sl)l'zedaż przez publiczną Ucytacyję, mającą się oduyć w J{ancelaryi Wydziału 
Hypoteczl1cgo przy Sędzim Pokoju l r ewiru lU. PiotrliOwa, mieszczącej się na Alei 
Aleksandryjskiej \I' domu .'<ł! 296/588, a mianowicie: 

l) Nieruchomość położona I)t·zy Stacyi 'l'oll'arolrej, oznaczona !,~ hnw­
teczuylll 312, lwlicyjnYlll znś N! 603-a obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 4000 rb. od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wJ'no­
sić będą SUJJJę 533 rb. 60 kop. oprócz zaliczeJl w kwocie 48 rb. 55 kop. 
i oprócz kar i ewentualnych zaliczeń. Licytacja wyznaczoną została na 
dzień 9/22 Sierpnia 1904 r. o godzinie 11 rano przed Kotaryjuszell1 Flol'y­
janam Dąbrowskim; rozpoczllie się od sumy 6000 rb., wadjulII do licytacyi 
okI'eślonem zostało na 600 rb. 

2) Nieruchomość położona przy ulicy Moskiewskiej, oZJlaczona ~1! Jlypo­
tecznylll 156, Iwlicyjnylll za ś 2:1:7, obciążo n a pożyczką Towarzystwa 
w sumie 39400, od której raty zaległe z dniem terminu sprzeda7.y wyno­
sić będą sumę 4371 rb. 52 kop. oprócz kar i ewentualnych zaliczCll. Li­
cytacja wyznaczoną została na dzień 9/22 Sierpnia 1904 r. o godzinie l J 
rano przed Notaryjuszem F loryjauem Dąbrowskim; rozpocznie się od sumy 
59100 rb., wadjum do licytacyi określonem zostało na 5910 rb. 

3) Nieruc.homość położona I)J'zy ulicy Moskiewskiej oznaczona }.1! hnw­
teczuylll 440, policyjnym zaś :1\11 207-a, obciążona pożyczką Towarzyst­
wa w sumie 5000 rb . od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży 
wynosić będą sumę 444 rb. oprócz należnych kar i ewelltualJlych zal i czeń. 
Licytacyja w~'ZI1aCzollą została Ila dzień 16/29 Sierpn ia 1904 r. o godzinie 
11 rano przed Notaryjuszem Teodorem Gór:<:yńskim; rozpocznie się od sumy 
7500 rb.; wadjulII do licytacyi określonem zostało nu 750 rb. 

4) Nieruchomość polożona In'z)' ulicy KijOWSkiej, oznaCZOlIa l\l! hy!)O­
teczlIym 629, POJiCyjllYl1l zaś }.l! 356, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 800 rb. od której zaległe raty z dniem terminu sprzedaży wyno­
sić będą sumę 76 rb. 64 kop. oprócz należnych ](ar i ewen tnalnych zali­
czeJl.. Licytacja wyznaczoną została na clzień 19 Sierpnia (1 Września) 
1904 r. o godzinie 11 rano przed Notal'yjuszem Flory janem Dąbrowskim, 
rozpocznie się od sumy 1200 rb.; wadjuin do licytacyi określ on elll zo~tało 
na 120 rb. 

5) Nieruchomość położona pr7.y ulicy Nowogrodzkiej, mająca lIl'zl!dzone 
dwie odllzielue hYllOteki, OZJlllczona N!N! hypotecwemi 281 i ló, 
})olicyjllellli zaś J\i1_~ 466 i 468, obciążona jedną nierozdzielną pożyczką 
Towarzystwa w sumic 8000 rb. od którcj raty zalcgle z dniem terminu 
sprzedaży wynosić będą sumę 763 rb. 40 kop. oprócz awansn IV kwocie 24 
rubli 24 kop., oraz oprócz kar należnych i ewentualnych dalszych zaliczell. 
Lic~'tacja wyznaczoną została na dzień 27 Sierpnia (9 Września) 1904 roku 
o godzinie 11 rano, przed Notaryjuszem Teodorem GórzYI)skim, rozpocznie 
się od sumy 12000 rb.; wadjum do licytacyi o kreślonem zostało na 1~00 rb. 

6) Nieruchomość położona przy ulicy POj.lztowej, oznaczona N2 hypotecz­
lIyl11 254, I)olicyjllyl1l zaś N2 354, obciążona pożyczl,ą Towarzystwa 
\I' sum ie 7600 rb., od której raty zaległe z dlliem terminu sprzedaży wy· 
nosić uędą SUJllIl 553 rb. 72 kop. oprócż awansu IV kwocie 28 rb. 69 I,op. 
ora7. oprócz należnych kar i ewentualnych dalszych zaliczel). Licytacyja 
wyznaczoną została na dzień 31 Sierpnia (13 \\'rześ nia) 1904 r. o godzi­
ni e 11 rano przed Notaryjuszem Flory janem DąbrOWSkim: rozpoczn ie się 
od sumy 11400 rb.; wadjulll do licytacyi określonem zostało na 1140 rb. 

7) N i eruchomość położona I)rzy ulicy Michałowskiej oznaczonlL N2 bypo­
tecZll ym 672, poli cyjnYlll zaś N2 893, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 22500 rb. od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wy­
nosić będą sumę rb. 1970, oprócz należnych kar i ewcntualnJ'eh zaliczel1. 
Licytacja wyznaczoną została na dzicI) 3/16 Września ł90ł roku o godzi­
ni e 11 rano przed Notaryjuszem Stanislawem Niepokoyczyckiem; rozpocznie 
się od sumy 33750 rb.; wadjuJll do licytacy i określnonem zostało Ila 
rb. 3375. 

8) Nieruchomość położona lIa rogu ulic Jerzego i Kijowskiej, oznaczona 
N2 bypotcczuym 298, policyjnym zaś N2 296, obciążona pożyczką To· 
\va.rzystwa w sumie 11500 rb. od której raty zaległe z dniem terminu sprze­
daży wynosić będą sumę rb. 1134 kop. 20 oprócz awansu IV kwocie rb. 6 
kop. 50 oraz oprócz należnych kar i ewentualnych dal:;zycb zaliczeń. Li­
cytacja wyznaczoną została na dziel} 7 20 Września 1904 r. o godzinie 11 
rano, przed Notaryjuszem Teodorem Górzyńskilll; rozpoczni e się od sumy 
17250 rb.; wadjum do licytacyi okl'eś l onem zustało na rb. 1725. 
Warunki licytacyjne i zbiór objaśn i cI), dotycz!j,cych wystawionych na sprze­

daż nieruchomości, złożone zostały do ksiąg llypoteeznyclt tychże nieruchomości i 
są do przejrzenia zarówno w Wydziale Hypotecznym jak i IV Dyrekcyi Towarzystwa. 

Uwaga 1. Gdyby w dniach terminów lic~·tacyi przypadły dni świą­
teczne lub galowe l-go rzędu, natenczas wyznaczeni Notaryjusze odbędą licy­
tacje w dniach następnych. 

Uwaga 2. Gdyby licytacja nie doszła do skutku dla braku konkuren­
tów do kupna, wówczas powtórna a zarazem ostateczna sprzedaż odbędzie się 
od sumy zniżonej w terminie wyznaczonym przez Dyrekcyję Towarzystwa, o 
którym stosownie do § 96 Ustawy Towarzystwa ogłoszonem będzie dwukrotnie 
w pismach publicznych. 

Piotrków dnia 17/30 Kwietnia 1904 r. 

PrclZeS Dyrekcyi F. Dudziński. 
(3-2-2) N aczelnik Biura Stronczyński. 

\Vłaściciel Redaktor ~1irosłalV Dobrzański. 

f:a t~ Chromolin!? 
Chromolin jest najlep;:;zYIIJ plynem do 
czyszczen ia i konserwacyi obuwia. Cha'o­
molin nie niszczy skóry, nic zawiera 
bowiem żadnych kwasów , pirytUSIl, ter­
pentyny i t. p. Trwałość obuwia przy czysz­
czelIiu Chromolinem zdwaja się i za­
chowuje obuwie do zupełnego znoszenia 
swój wygląd nowości . Kto raz nabył: 
Chromoli nu do czyszczenia obuw'ia, 
ten innego środka używać ni e hędzie. 
Chromolin daje l1ajlcp~zy polJ'sk i nie 

plami ubrania. 
Sprzedaż w magazynach obuwia, składacl 

materyjałów aptecznych i t . p. 
Skład główny 

L. SZNEJDER, Włodzimierska N2 6 m. 10 
• \I' Warszawie. (12-4) 

Ządać wszędzie! 

)?rofesor 
niemieckiego i trancuzkiego języka 
a tal, że muzyki, z dyp lomem konser 
watoryjUlll, poszukuję na czas wa 
kacyi miejsca na wsi, za umiarkowanym 
wynagrodzeniem. Oferty pod literą B. B 
przyjmuje redakcya «Tygodnia . . (3-2 

Wystawa Psów. 
Rada W arS7.a wsl<iego Odd7.iału 

Cesarskiego Towarzystwa Prawi 
dłowcgo l\lyślistwa podaje do wia 
domości, że \v dniu 13 (26) l\laja 
r. b. otwartą zostanie Wystawa Psó" 
rasowyc~l w lokalu Towarzystwa 
(Nowy Swiat 35). 

Zapisy przyjmuje KancelaryjaOcl 
działu, która także lldziela bliższycl 
szc7.Cgółów. (l-l) 

wszelkich rozmiarów 
wyrabia 'v obecnym sezonie 

CEGIELNIA 

KROBANÓWEK . 
J~ZEr A ~RZE~H~W~KIEG~ 

Bronikowskiej pensyjonat 
WARSZAWA 

NowogroQzka 7, telefon 2~~~, 
Pokoje Iyygodne niedrogo; utrzy­

manie dobre tygodniowo i miesię­
cznie. (WEO. 2965) (l-l) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tKAMIŃSK :: 
t LETNIE ]IIESZ]{ANIA = 
$B do wynajęcia w willach W-ej Za- ~ 
$B rembiny przy stacyi. ~ t Wiadomość u W-go Pąszewskie- :: 
$B go w I<amińshl st. Dr. Z. W.-W., ~ t lub w majątku Pytowice. (3-1):: 
$B~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

.zrI)BJł'U~IłO Tl,ensJ'PolO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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- Może będziesz dobry i wytlómaczysz mi, z 
jakiej racyi lVystąpiłeś z temi demostl'acyjami, wobec 
córki natizego wroga? 

- Dla tej jedynej racyi, że iest córką nasze­
go wroga. 

- Może to po rycersku, ale w moich oczach, 
to głupio. 

Ozy chcesz ojcze mieszać kobiety do swoich 

Ohciałbym widzieć, jakby Lichtenbach po­
traktował twoją matkę i siostrę, gdyby z nim kiedy 
miały do czynienia! 

- Miejmy nadzieję, że nie ujrzymy tego nigdy. 
Ale czy dlatego, że, jak przypuszczasz ojr,ze, Lichten­
bach bylby zdolnym postąpić niegodnie, Baradier i 
Graff mają koniecznie tak tiamo się zachowywać? 
Chciałbym wiedzieć, co by wuj na to powiedział. 

- Ee! Wuj to czułostkowy starzec. Nie walczy 
się czułością z takim niegodziwcem, jak Lichtenbach, 
Od godziny łamię sobie glowę, by odgadnąć powody 
wciśnięcia się tu jego córki .. , Bo to on z pewllością 
wym) ślił tę wizytę!" Oczywiście. chce Jlas w błąd 
wprowadzić tą demonstracyją przyjaźni i współczucia 
(}Ia panny de Tremont. Wlaśnie ta sympatyja udana, 
<łaje mi do myślenia". O! Lichtenbach, maczał ręce 
w tej zbrodni! Przysiągłbym lla to! Nienawiść, inte­
res, wszystko skłaniało go do niej. Ale jak tego 
(lowieść? .. 

- Sąd śledztwo rozpoczął. 
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- Muszę przedtem widzieć SIę Jeszcze z Ge­
nowefą .. · 

- Naturalnie. Zostaniesz na obiad, przenocu-
Jesz i wyjedziesz jutro rannym pociągiem. . Matka l 

WUJ radziby cię mieć choć na krótko. 
- A ojciec?-uśmiechnął się Marceli. 
- I ojciec też. Idę teraz z tobą na górę, do 

matki. Graff, zostajesz w biurze? 
- Zajdę jeszcze do siebie i zaraz potem przyjdQ 

na obiad. 
Ojciec i syn udali się wewnętrznemi schoclami 

do mieszkania prywatllego i ze ździwieniem ujrzeli w 
przedpokoju lokaja w liberyi, który czekał siedząc 

na ławce. 
- Matka ma gości, - rzekł Baradier. - Ale co 

to znaczy? Przecież nie jest. to dzień , w którym 
przyjmuje. 

Przeszli przez korytarz do małego saloniku pa­
ni Baradier. Siedziała l)rzy oknie, zamyślona, z zapom­
nianą robotą w ręku. 

- Jakto, jesteś tutuj?-rzekł Barac1ier.-My­
ślałem, żeś zajęta przyjęciem ... 

- Osoba, która jest li nas, nie przytizła do mnie. 
- Nie do ciebie i nie do Amelii. Zatem do 

panny de Tremont? 
W istocie, do niej, -od pow iedziała pani Ba­

radier z widocznem zmieszaniem. 
- Ale co ci jest? - zapytał bankier. - Dzieje 

. się coś lladzwyczajnego. Wytłómacz-że ... 
Tajemnica. 13 
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- To, co się dzieje, jest rzeczywiście nadzwy­
czajne. Osoba, która się tu znajduje, jest koleżanką 
Genowefy i przybyła umyślnie do niej 'z klasztoru, 
chcąc jej dać dowód przywiązania, a przybyła sa­
ma; towarzyszy jej tylko zaufany słnga, ponieważ oj­
ciec jej nie mógłby się tu pokazać ... 

Baradier zmarszczył brwi, czerwieniąc się gwał­

townie: 
- A więc, to", -zacząJ, 
Żona nie dała mu dokOllCZYĆ, odpowiedziawszy 

oczyma, poczem rzekła: 

- Tak, mój drogi, to panna Lichtenbach. 
Zapanowało milczenie. Marceli zbliżył siQ do 

matki i ściskał ją, spoglądając pl'zytem Ila ojca, któ­
ry stanąwszy przed kominkiem, rozważał, jaką właści­
wie donio łość ma ten dzi\vny krok ze strony córki 
jego wroga. 

- Jakże ona wygląda, ta panna Lichtenbach? 
-zal)ytał Marceli. 

- Przyznam ci się moje dziecko, że pru\\'le Jej 
nie widziałam. Skoro mi ją oznajmiono, byłam nieco 
poruszona, Amelia i Genowefa były przy mnie i za­
raz po wejściu tej młodej dziewczyny, wyszlam, zo­
stawiając je w salonie. Wydała mi się wysoką i dość 
ladną. Uderzył mię zwłaszcra jej glos, dźwięczny, 

slodki, czan~ący. 
- Niepodobny widać do ojcowskiego- mruknął: 

Baraclier. 
I dlugo tu już bawi? 

- Z pół godziny, co najml11eJ. 
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Panna LichŁenbach odkloniła się z uśmiechem i 
wsiadając do [JOI\'OZU, rzekła dJ lokaja: 

- Do domu. 

Nie zamienili ani słowa więcej przez czas, kie­
dy lokaj wchodził na koziol, a stangret zbierał lejce. 

larceli, z gołą głową na trotuarze ulicy Pro­
"'anckiej, patrzył przez okno powozu na te młodą 
dziewczynę, nieznaną mu przed goJziną, a taką dlań 
prostą i wzruszającą. Panna Lichtenbach pochyliła 
czoło, ale uśmiech nie znikał z jej U5l. Powóz ru­
szył i czar prysnął. 

POI\Tacając do dOJllu, Marceli mÓI\'il sobie: «je­
żeli ojciec jest łajdakiem, to szkoda córki, bo ona jest 
zachwycającą!)} Otlrierając drzwi do biura, myślal: 

«ostatecznie, ona nie jest odpowiedzialna za to, co 
zalyillił jej ojciec». \V chodzl1c do gabinetn ojco"'skie­
go, tak kOllCzyl swoje rozmyślanie: «zresztą, IV gruncie 
rzeczy nic mnie to nie obchodzi ; lIajprawdol1odobniej 
ona i ja nigdy się już nie spotkamy; niechże sobie 
będzie ezem zechce!» Nie mógł jednakże pozbyć się 
tej myśli, że panna Lichtenbach, córka jawnego wro­
ga Baradiera i Graffa, jest osobą wyjątkową, która 
gdziebądź by się znalazła, nie pJ'z~jdzie niespo­
strzeżona. 

- Cóż? - rzekł ojciec do wchoclzącego.-Wy­
silasz się na grzeczności dla tej osóbki! Cóżbyś wię­
cej 11czynił dla jakiqj księżniczki? 

Ależ nic, - odpowiedział spokojnie mlo-
dZieniec, 
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